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W  ostatnim  numerze „Kuźnicy" znajdu

jm y  bardzo ciekawy przegląd prasy an- 
SnL«lskiej, gdzie wśród wypowiedzi najpo- 

ozmiejszych periodyków znajdujemy cy- 
““ty z socjalistycznego tygodnika „Tribu- 
®. • Pismo to tak zarysowuje sytuację 
lędzynarodową w związku z zakończe- 

lem wojny i ze zwycięstwem Partii Pra- 
v  ■ >,Tribune” pisze;

republikanów w  więzieniach gen. 
«affkCG  zwycięstwo labour Party oznacza 
Dl, *.° iuiro być może będą wolni.
c *i .Słodujących kobiet w miastach “fran- 
ż“sfcicn lub włoskich oznacza to nadzieję, 
j.. jutro będria może mleko dla ich dzieci. 

*at demokratycznych socjalistów we 
*ofccdniej Europie oznacza to olbrzymi

pewności siebie. J&3zcze wczoraj 
^Siem milionów socjalistów kontynentu 
ZolGi* ^UT0Pa musi być socjalistyczna, albo 
jSm.e! Dziś to hasło brzmi: Europa będzie 
‘ ia» ponieważ będzie socjalistyczna!"

To jasne sform ułowanie sytuacji, doko- 
., ane przez pismo angielskie, wskazuje 

tru n e k  przemian, k tóre zachodzą w  Eu- 
,°P^e po zwyciężeniu faszyzmu. Fala wiel- 

lego ruchu społecznego, którego celem 
G61 ustabilizowanie i odbudowa wolnoś- 

1 Politycznej i  przebudowa ustro ju  gospo- 
r3 .fg o  na zasadach socjalistycznych 

p a rn ia '6 e ż  w yjątku niemal cały nasz kon- 
Ynent. Na w niosek rządu angielskiego 

? arlament dokonyw uje najbardziej rewo- 
g cYjnego czynu w historii w W ielkiej 

rytanii: ohalenia centrali nie tylko kapi- 
?bzrnu angielskiego ale i ogólnoświato- 
e3°. jaką był Bank Angielski, znajdują- 

y  się do dziś w  rękach pryw atnych, a 
Przechodzący obecnie pod bezpośrednią 
Outroią państwa. W  ślad za tym  pójdą 
ai,sze głębokie reform y społeczne, wśród 

Anrych na plan pierwszy wysuwa się 
WĜ -ia upaństwowienia kopalń węgla.

W  ten  sposób słowami pisma angiel
skiego podniesiona została spraw a naj
ważniejsza, od której zawisły losy poko
ju 1 przt^złość świata. Chodzi nie o  co 
innego, jak  o wyrównanie ideologiczne 
skrw aw ionej wojną Europy. Zadanie to 
polega nie tylko na w ytępieniu resztek 
faszyzmu panującego jeszcze .na. półwy- 
w yspie Iberyjskim  i tułającego się  jeszcze 
w kilku innych państwach, ale także na 
dokonaniu takich wyraźnych reform spo
łecznych i gospodarczych, które by umoż 
liwiły zgodne współdziałanie państw  i rzą 
dów  na płaszczyźnie socjalizmu. I tu wy-
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, t ?,G X' a“ £S7c2">Ych premierów -  pisze 
Ł -y -m e" dalej -  ma Szwecja, Norwegia,

daje się, iż polityka zagraniczna socjali
stycznego rządu W ielkiej Brytanii nie po
trafiła jeszcze przezwyciężyć wszystkich 
pozostałości imperialistycznych 1 konser
watywnych, że automatycznie toczy się 
jeszcze koleinami wyżłobionymi przez d y 
plomatów Churchilla i Edena.

Z drugiej strony przełamanie tradycyj
nych nieufności, nagromadzonych przez 
lat dwadzieścia parę między Związkiem 
Radzieckim a rucham i socjalistycznym i 
Europy, jest jednym  z decydujących m o
m entów obecnej sytuacji. Narody Europy 
w ycierpiały już wiele z powodu niezgo-

Agonia dyktatury faszystow skiej w Argentynie

Fnrrel 'poinl się i® dymisji •
naciskiem m to se n fcS i ms s Sadowy d i, wolska i marpnsikl

wywierają silny w pływ  w Holandii 
lessach. Oczekuje się, że w ybory 
cli, we Włoszech, w Danii i w 
I wytworzą wyraźną lewo.skrzy-

^  i Belgia, socjalistyczni wiespremie-
J
*y.-e «

dlo,,.' . , - „  - - . -j... ą wielcssosc w przeciągu biesącego
: •

^  tego obrazu dodać należy sytuację 
państw  środkowej i południo- 

6i Europy, gdzie do .głosu doszły zdecy- 
0lVdsąie czynniki radykalne społecznie iP 

mai
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tycznie, posiadające decydujący .nie 
Wpływ na rządy i pod których kie- 

^flictwem dokonyw ane są  w ielkie refor- 
społeczne z reformą agrarną na czele. 

Ta reforma bowiem w krajach nieuprze- 
Yf łowionych tak jak  państwa zachodnie 

się punktem  wyjścia dla szybkiego 
°stPtpu.

jednak mimo to wszystko Europa nie
wi jeszcze jednolitego bloku ideowe-stano
Politycznego, podzielona jest liniami 

t ‘s*u sprzeczności, które znalazły swój wy 
j 2. y  niepowodzeniach Konferencji Lon- 
jYhsliiej, Zdaniem „Tribune" w Europie 
^ .y so w ała  się w yraźna linia podziału, 
pr?e. Ca -Wschód od zachodu. Jedną z 
tj, Tozyh, które w ykreśliły tę niewidzial- 
sle a ê m ta tną granicę, jest tendencja ści- 
za5 °  związania się między sobą państw 
t hodnich z Anglią i Francją na czele, W 

spraw ie „Tribune" deklaruje:
fi" j?  nie pragniemy zachodniego bloku
hfr;Gn ' ;;o Kosji*: my chcemy ścisłej współ* 
Xte-'X ®wr<:pejs3ae|.. z pomocą Rosji. Im

NOWY JORK (?A? Polpress). Radio 
„Rio de Janeiro" doniosło, że prezydent 
Argentyny, Edeimiro Ferrel podał się do 
dymisji.

Agencja Reutera donosi z Buenos Aires, 
że na Placu św. Marcina odbyła się cl? 
btzjnda manifestacja ludności przeciwko 
faszystowskiemu rządowi prezydenta Far- 
rela. Tłumy wołały: „Precz z Farrelera". 
Policja, usiłując rozproszyć demonstran
tów użyła broni palnej. Są zabici i ranni.

Według niesprawdzonych wiadomości 
prezydent Farreł, mimo sprzeciwu ludno
ści, usiłuje utrzymać się przy władzy i pró
buje utworzyć nowy rząd.

BUENOS AIRES (United Press). Podczas 
rozpędzenia demonstrantów, manifestują
cych przeciwko Farrelo-^ji, na Placu św. 

 ̂Marcina, w Buenos Afres, policja zabiła 10 
i osób, raniła zaś 42. Rzecznik armii oznaj
mił, że dymisja Farrela zostanie ogłoszona
w sobotę o godzinie 10 przed południem. w •

BUNT WOJSKOWY OSIĄGNĄŁ 
Sy/E ZADANIA 

BUENOS AIRES (AFP). Przywódcy ruchu 
wojskowego uważają, iż dokonali już swe
go zadania, przeprowadziwszy wszystkie 
punkty swego programu: utworzyli rząd, 
którego skład będzie już niedługo znany, 
i który wyznaczy bliższy termin wyborów, 
zniesie stan w ojenny i pociągnie do odpo
wiedzialności winnych, a zwłaszcza P#ro- 
na. ’ Ten, po zaaresztowaniu go, został prze
wieziony do Buenos Aires, poczym wsa
dzono go na pokład okrętu wojennego, 
podczas gdy policja morska strzegła stre
fy portowej. •
General A.valos oświadczył, iż Farrel, który 
chciał podać się do dymisji, zgodził się 
-  na prośbą kół wojskowych -  pozostać 
na swym stanowisku aż do przeprowadze
nia w kraju wyborów.

Przez radio nadano rozporządzenie, 
wzbraniające wszelkich zgromadzeń ulicz
nych. Po ulicach krążą liczne, uzbrojone

Bare pa będzie’ mogła zmienić li  
>h.bCiera"rI:acyjną -  tym lepiej. Tymczasem

_ -I •>" -i*- *  •*£Uę*aa da w ypehuem a po naszej 
’ila... D

7  *adąuia da w ypełnienia
Ta tutaj właśnie... Demokra-

Ełronniciwa socjalistyczne ściśle 
s zarysach podobne do naszej par- 

^6d»- a^ °  już pnsy władzy, albo w prze. 
boG,'11* uchwycenia władzy poprzez wy- 
blujj. Wór© się odbędą na przestrzeni naj- 

pięciu miesięcy". ,

patrole. Przed Klubem Wojskowym doszło 
do krwawych zajść, kiedy policja usiłowa
ła rozpędzić zgromadzony tłum.'

CO SIĘ DZIEJE Z PERONEM?
LONDYN (AFP). Komentując ostatnie w y

padki w  Buenos Aires oraz upadek gabine
tu Perona, „Times' ‘dochodzi do wniosku, 
iż .pomimo objęcia rządów przez władze 
wojskowe z Campo de Mayo, nastrój .nie
pewności trwa nadal W Argentynie, gdyż 
między kolami wojskowymi nie ma zgody. 
Dziennik podkreśla zaniepokojenie i pod
niecenie spowodowane nieznajomością 
miejsca pobytu b. wiceprezydenta Perona, 
uważanego przez koła dyplomatyczne za 
niezwykle ambitnego żołnierza i silną oso
bistość.
 ̂ BUENOS AIRES (United Press). Szczegó
ły, dotyczące losów b. wiceprezydenta P.e- 
rona, pozostają wciąż jeszcze nieznane. Je
den z korespondentów agencji United 
Press rozmawiał z Peronem w  piątek wie
czorem przed aresztowaniem premiera.

Szef policji zakomunikował przez radio 
o wprowadzeniu stanu oblężenia.

lew isfa  lronsiylncji w Japonii
TOKIO. (Reuter). Prawdopodobnie w 

najbliższej już przyszłości cesarz Hirofai- 
to w yda dekret, nakazujący rew izję kon
sty tucji japońskiej, która obowiązuje już 
od 56 lat. Konstyucja ma być zmodyfiko
w ana w  sensie demokratycznym.

dy panującej przez długi okres czasu w  
obozie robotniczym. Zbyt bolesnym było
by przypominać dzisiaj, ile korzyści w y
niósł hitleryzm  z bratobójczych w alk so
cjalistów niemieckich z niemieckimi ko
munistami. Utworzenie jednej międzyna
rodówki Zawodowej stanow i dowód, jak 
żywa i silna jest świadomość konieczno
ści jednolitego ' działania klasy robotni
czej i zrozumienia, iż od tego współdzia
łania zależy przyszłość.

„W szystko albo n ic” — to stare hasło 
rew olucjonistów  sta je  się dziś najbardziej 
aktualne. W szystko — to znaczy Europa 
socjalistyczna, Europa, w  której wszyst
kie 'Czynniki, dążące do tego 6amego ce
lu — obalenia kapitalizmu i  oparcia środ
ków produkcji na władaniu społecznym — 
będą ze sólbą zgodnie współdziałać mimo 
te czy inne tradycyjne niechęci i różnice 
tąktyczne. Albo nic — to znaczy zmarno
wanie tej historycznej okazji, która daje 
nam rozgromienie faszyzmu i osłabięnie 
w rezultacie tego władzy kapitału, to zna
czy nastanie epoki wielkiej nieufności i 
zbrojnego pokoju z dalszym .ustawicznym 
podsycaniem  m iędzypaństwowych i nacjo 
Balistycznych antagonizmów. Mogłoby to. 
w rezultacie doprowadzić do nieprzerw a
nego wyścigu zbrojeń, a tym samym do 
pogłębienia nędzy, uniemożliwiającej od
budowę gruzów pozostawionych przez 
drugą w ojnę światową, co w rezultacie spo 
wodowałoby nową walkę, mogącą stać się 
grobem dla naszej cywilizacji.

Socjalizm, bez względu na to, jaką na
zwę nosi partia, która go realizuje, bez 
względu na to, czy rządzi już jakimś pań
stwem  oddaw na i całkowicie, czy też jest 
dopiero ruchem sięgającym  po władzę, 
musi mieć świadomość międzynarodowej 
solidarności i roli historycznej, jaka mu 
przypadła. Rola ta zaś polega na tym, iż 
on jeden tylko może scementować rozbitą 
i skłóconą Europę, może ją uczynić wol
ną i  szczęśliwą, będąc jedynym  realnym  
czynnikiem, który , może społeczeństwo 
europejskie ocalić od zagłady.

Te problem y sto ją ,przed wyznawcami 
socjalizmu, przed jego szeregowcami i przy 
wódcami na całej przestrzeni naszego kon 
tynentu. W yzbylibyśmy się wszelkiej w ia
ry w  przyszłość, gdybyśmy przypuścić 
choćby na chwilę mogli, iż socjalizm po
słannictwa swego nie Spełni.

Zbigniew M itzner

ZfeRzd tfamofząda??? PPS
W dnia 13 bm. rozpoczęły się w War

szawie obrady 1-go ogólnopolskiego zjaz
du pracowników* samorządowych i admi
nistracyjnych członków Polskiej Partii So
cjalistycznej. W imieniu władz Partii powi-

Niesamowito ©brono
Od szeregu tygodni trwa w Lueneburgu proces K r a m e r a ,  .hitlerowskiego 

kierownika obozów śmierci w Oświęcimiu i w Belsen. Rozprawa odbywa 
się sio przed angielskim sądem wojskowym' W charakterze obrońców wy
stępują oficerowie armii angielskiej.

Głównego oskarżonego, „potwora s Belsen", broni (oczywiście z „urzę
du") major Wiawood. Okazuje się, ża pan major co najmniej dzśwme zro
zumiał swe obowiązki obrończe. Usiłując wybielić swego klienta obrońca ten 
odważył się oświadczyć, że „w niemieckich obozach koncentracyjnych prze
bywały najmniej pożądane elementy z ghett europejskich".

Czy nie znajdzie się nikt w Anglii, kto by przypomniał majorowi Win- 
woodowi, że hitlerowcy wymordowali w ghettach i obozach koncentracyjnych 
wiele milionów osób, a wśród nich dziesiątki tysięcy uczonych, pisarzy, arty
stów itd., narodowości żydowskiej, a także polskiej, francuskiej, włoskiej 
i innych?

tał przybyłych sekretarz generalny CKW 
tow. Cyrankiewicz, po czym wygłosił dłuż
szy referat v.-prezydcat KRN tow. St. 
Szwalbe, kreśląc obraz ogólnej gospodar
czej sytuacji w kraju. Dyrektor Centralne
go Biura Planowania tow. Bobrowski i wy 
jainił zebranym zamierzenia czynników 
państwowych w najbliższej, przyszłości, od
nośnie zagadnienia prac oraz aprowizacji 
klasy pracującej.

Następnie w odpowiedzi na liczne inter
pelacje zabrał glos premier tow. Osóbka- 
Morawski, naświetlając stosunek rządu do 
spraw finansowych samorządów. Tow. pre 
mier omówił także główne wytyczne dzia
łalności instytucji somorządowych w róż
nych dziedzinach życia politycznego, gos
podarczego i kulturalnego, Madąc szczegół 
ny nacisk na k on ieczn ej popierania spół
dzielczości w jej wszystkich formach, jako 
najlepszej gwarancji i należytego rozwoju 
naszej gospodarki.

Dokładne sprawozdanie zamieścimy w 
następnym numerze.
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Sir.
Listy z Zachodu

Niech Wam nie zabraknie odwagi
(iKorespondencja własna z  Londynu)

Głosi] i odgłosy
•  / /

JJ
Kongres angielskich Związków Zawodo-'' 

Wych w Biackpoolu byt pierwszym zjazdem 
robotniczym po historycznym zwycięstwie od
niesionym przez brytyjska Labour Party w 
wyborach do parlamentu, pierwszym wiel
kim zgromadzeniem zwolenników nowego rzą
du Anglii.

Byi to wiece! niż zjazd demokratycznie 
wybranych przedstawicieli ośmiu milionów 
członków Trade-Unionów (Związków • Zawo
dowych). Znaczenie tego kongresu podkreśla! 
udział w charakterze gości przedstawicieli 
central związkowych z Francji, Ameryki, 
ZSRR 1 Kanady. Wśród witających kongres 
był też przewodniczący Labour Party. Ale 
tyiu gości widział niejeden kongres angiel
skich zAdązków zawodowych. Co było nowo
ścią, co było oznaką przesunięcia sie sił spo
łecznych — to był stosunek rządti do kon
gresu.

Już od dawna rządy angielskie, jakiej ma
ści politycznej by one nie były, liczyły się 
bardzo z uchwałami, które zapadały na ta
kich kongresach, z nastrojami, które przez 
poszczególnych mówców reprezentowane, by
ły wskaźnikiem tego, co się dzieje wśród lud
ności robotnicze] wysp bryt:4jskicfl. Bo w u- 
stroju demokracji politycznej nie można rzą
dzić — w każdym razie długo—  przeciwko 
nastrojom, które panula /wśród większości 
społeczeństwa. A w Anglii nie sposób rzą
dzić przeciwko nastrojom, panującym wśród 
ludności jej przedmieść robotniczych.

Mimo, iż w Anglii każdy może założyć so
bie organizację, jaką sobie tylko życzy, związ 
ki zawodowe są z własnej, nieprzymuszonej 
woli, najzupełniej jednolite. Przekonania poli
tyczne nie przeszkadzają nikomu w zajmowa
nia jakichkolwiek stanowisk w nich. Dotąd 
gd:V potężne związki zawodowe chciały ofi
cjalnie coś zakomunikować rządowi, to robi
ła to specjalnie w tym celu wyłoniona dele
gacja do rządu.

Tym razem stało się inaczej. To Rząd Je
go Królewskiej Mości w osobach premiera 
Clemensa Attlee i ministra pracy George‘a 
Isacs'a (Dżordż Ajzeks), zresztą przywódcy 
związku robotników drukarskich, przybyli na 
kongres robotniczy. Po raz pierwszy w hi
storii Wielkiej Brytanii jej premier brał u- 
dział w kongresie Trade Unionów. I to było 
symbolem tjlch zmian, które .niekiedy niewi
docznie dla oka cudzoziemca, a zawsze bez 
patetycznych frazesów ,. odbywała się w 
Anglii.

Jak zazwyczaj w'Anglii, premiera przyję
to bez orkiestr, nie śpiewano żadnych hym
nów, (gdy Anglicy są w najwyższej ekstazie, 
to śpiewają „for he is a joly good fellow", co 
oznacza po polsku mniej więcej: „Bo on jest 
fajny chłop"). Przez chwilę bito brawa dość 
silnie, co wskazywało, że wielki zjazd chce 
zademonstrować swą sympatię dla nowego 
rządu.

Jeszcze nikt nie widział Clemensa Attlee 
w stania uniesienia. JPaffilętam, jak w dniu o- 
głoszenia wyniku .wyborów do Izby Gmin by
łem obecny wieczorbm na publicznym zgro
madzeniu Labour Party. Przemawiał właśnie 
Attlee. Mówił o znaczeniu socjalistycznego 
zwycięstwa w zwycięskim kraiu. Przerwał 
na chwilę. I spokojnym głosem powiedział, 
bez żadnego retorycznego przegotowania, 
nic nie wiedzącej i tego nie oczekującej pu
bliczności: „Król powierzył mi właśnie misję 
stworzenia nowego rządu", I nic więcej.

Tak rzeczowo przemawiał też Attlee na 
kongresie Trade Unionów. Baz wpisywania 
się zawczasu na co piękniejsze strony histo
rii. Ais za to o ciężkich zadaniach 1 o wiel
kich «trpdnośc2ach, które stola przed Anglią, 
tą Anglia, która próbuje .zmienić swój ustrój 
społeczny, nic nie roniąc z wiekowych zdoby
czy wolności osobistej.

A gdy skończył swe przemówienie pre
mier socjalistyczny, wstał by odpowiedzieć 
w imieniu delegatów mądr:t przewodniczący 
TUC. Trade Union Congress—  tak brzmi ofi
cjalna nazwa centrali brytyjskich związków 
zawodowych) Ebby Edwards. Powiedział tyl
ko kilka zdań. Wyjątkowo ciepłych, gdzie 
sentyment był spowity i ukryty w żarcie. Ale 
zakończył poważnym zdaniem, skierowanym 
poprzez premiera do całego rządu socjalisty
cznego. 1 powiedział mniej więcej tak: „Co- 
bv Ci n'e Zabrakło. Premierze. NIECH CI NIE 
ZABRAKNIE ODWAGI“.

Był to najsłuszniejszy, najmądrzejszy apel, 
jaki mógł przyjść ze strony wielomilionowych 
związków zawodowych w kierunku nowego 
rządu. Bo nawet najbardziej odważny czło
wiek może stracić pewność siebie, gdyby mu 
przyszło w tej chwili rządzić z Downing 
Street 10 (dom, W którym mieści się siedziba 
premiera 1 gdzie odbywają się posiedzenia 
gabinetu brytyjskiego).

Anglia nie może sie zamknąć w sobie, by 
przeprowadzić swe zamierzone reformy spo
łeczne i polityczne. Jest za mała na to. I nikt 
by w tym kraju się nie zgodził na odgrodze
nie się od świata, na obniżenie swego'pozio
mu życiowego, na utratę praw swobodnego 
poruszania sie po śwlecle. Ale świat ten nie 
chce wcale ułatwić Anglii, by stała się krajem 
bogatszym, gdzie, jak tu mówią, „bochenek 
chleba będzie krajany bardziej sprawiedli
wie."

Gdy tylko głośniki radiowe i agencje praso
we rozgłosiły treść „mowy tronowej", w y
głoszonej w dniu otwarcia Parlamentu, a za' 
wierającą zapowiedź upaństwowienia Banku

Anglii i kopalnictwa węglowego, wielki kapi
tał amerykański zawył z przerażenia. I po 
oświadczeniach, że „my (amerykańscy kapi
taliści) nie mamy zamiaru za nasze pieniądze 
zmieniać starą Anglię na kraj socjalistyczny", 
przyszło nagłe i niezapowiedziane cofnięcie 
Lend - Lease’u ze strony Ameryki, co mia
ło — i mogło — być bokserskim knock-outem 
dla rządu socjalistycznego.

To uderzenie ze strony kapitalistów amery
kańskich nie jest jedynym kłopotem nowego 
rządu. Ma on ich cały szereg. Teraz trzeba 
na gwałt odnowić maszynierię w kopalniach 
i fabrykach włókienniczych, trzeba zmoder
nizować pracę w stoczniach. W tym samym 
czasie trzeba budować setki tysięcy, jeśli nie 
miliony, nowych domhów rodzinnych (Anglik 
nienawidzi wielkich kamienic. Jego świat się 
zaczyna w jego własnym ogródku). Trzeba 
przeprowadzić demobilizację 5 milionów męż
czyzn i kobiet, którzy służą w armii, lotnic
twie 1 marynarce.

„Niech Wam odwagi nie zabraknie."
LUCJAN BLIT

KURIER POPULARNO
Jedyn© pismo południowe w Łodzi

bb

IlasSępcn Pniiofaa tępi hitleryzm
WASZYNGTON (PAP Polpress). Nowy I miałoby to zaszkodzić życiu gospodarcze- 

dowódca III-eJ armii amerykańskiej, g e n .! mu i administracji Niemiec.
Truscot, który objął stanowisko po gene- \ „Zbyt w iele białych krzyży znaczy dro- 
rale Pattonie, akompromitowanym przez Igę, którą przeszedłem z Afryki Północnej, 
zbytnią pobłażliwość w stosunku do h itle -! przez Włochy, Francję, do Niem iec — po- 
rowców w Bawarii, oświadczył, że przy- j wiedział generał — bym m ógł prowadzić 
stąpi do energicznego oczyszczania kraju j inną politykę, niż politykę, dążącą do ra- 
od wpływów hitlerowskich, nawet jeżeli I dykalnego wykorzenienia hltleryzmu.7 

•

Francja nie ma zamiarów aneksyjnych wobec Niemiec
PARYŻ (PAP Polpress). -Na konferencji 

prasowej, w  której brało udział przeszło 
300 dziennikarzy francuskich i zagranicz
nych, gen. de Gaulle ośw iadczył, że Za
g łębie Ruhry było zaw sze terenem walk  
pomiędzy światem  germańskim a Francją. 
Dzięki osiągniętem u zw ycięstw u —  o- 
św iadczył gn. de Gaulle —  część doliny  
Renu została oddana pod nasz zarząd. Pa- 
latynat, Zagłębie Saary, Hessen-Nassau, 
Badania i częśc W irtembergii znajdują ei.ę 
pod administracją francuską. Ziemie te  
będą m usiały żyć tak, jak my żyjem y, w

tych sam ych warunkach gospodarczych i 
politycznych.

De Gaulle podkreślił, że Francja nie ma 
żadnych* zamiarów aneksyjnych w  stosun-

MILCZĄCA PROPAGANDA.
W  rocznicą wystąpienia do walki DY 

wizji Kościuszkowskiej przykro u<if r̂ aA. * 
zaniedbania naszej propagandy. Kraj, * 
ry znajdował s ię  pod okupacją, nie Je 
należycie poinformowany ani o okoli 
nośniach powstania W ojska Polskiego 
terenie Związku Radzieckiego, ani teZ . 
przebiegu jego  bohaterskiej kamp*j~" 
Obecna rocznica w ydaw ała s ię  świe®  
okazją dla poinformowania epoieczeństy* 
o tym, jakie było znaczenie istotne biWA 
pod Lenino, znaczenie zarówno wojsko^  
jak i polityczne. Okazję tę  czy n n ik i ki 
rające naszą propagandą zupełnie zma®  
w ały. N ie tylko, że n ie przeprowadzo ^  
żadnej kampanii szerszej, ale nawet PT 
s ie  nie dostarczono odpowiednich mater* 
łów. Jest to  niedopatrzenie, które nie P 
winno s ię  w ięcej powtórzyć.

8 MILIONÓW FUNTÓW Q DZIEŻY. 
„New-York Tim es” z dnia 13-go WTZ,eA 

nia donosi, iż UNRRA w ysłała  do k°n 
sierpnia do Polski 8 m ilionów funW 
odzieży.

OBROŃCY NIEMCÓW.
Prasa anglosaska nadal z zapałem  

nym lepszej sprawy zajmuje s ię  losem nj 
szczęśliw ych  N iem ców. „Chicago Dal,. 
N ew s” z połow y września zamieszcza «PA 
w ozdanie sw ego  korespondenta, który P 
sze o sytuacji w  Polsce zachodniej: u* 
windujemy się, że ludność niemiecka 
tych terenach ewąkuowan? je6t z zapa® 
tałą bezw zględnością, co w pływ a w  6tr~et. 
ny sposób na zagadnienie uchodźców. » 
ki tysięcy  cyw ilnych N iem ców wygan®  
z tych  terenów i bez bagażu przerzuca ^  
dzom sojuszniczym. W śród ludzi tych P 
nuje tyfus brzuszny i  stanowią oni cie-z ' 
z  którym  nie mogą sobie dać rady A®e 
kanie, Rosjanie i A nglicy”.

l v
Prosilibyśm y pismo amerykańskie, * 

by napisało także coś n ie coś o 6P°f.°'i.iu 
jaki stosow ali N iem cy przy w y s ie d l a  
Polaków, a także o Majdanku, Oświę®®  
i Treblince, gdzie zam ordowano ® ill00<j 
ludzi, co jest chyba o w iele, ważniej®® c. 
tyfusu brzusznego, na który cierpią 0® 
nie „nieszczęśliw i” N iem cy.

0  wolność żeglugi w Cieśninach Tureckich
NEW JORK (AFP). Prezydentowi-Truma- 

nowi przedłożony został projekt memoran
dum, które ma domagać się od Turcji zgody 
na zmodyfikowanie konwencji z Montreux w  
sprawie cieśnin morskich w  myśl decyzji 
zawartych w Karcie Narodów Zjednoczonych,,

W  kilku wierszach
— Pierwsze publiczne posiedzenie Między-, 

sojuszniczego Trybunału dla Spraw Przestęp
ców Wojennych odbędzie się 15 btn. Na po
siedzeniu . będzie ustalony dzień rozpoczęcia 
procesu . w Norymberdze i ogłoszony akt 
oskarżenia przeciwko 24 gtów nyp przestęp
com wojennym.

— Gen. .Mac Arthur wydał zakaz importu 
do Japonii wszelkich towarów, z wyjątkiem 
tych, których 'Japonia sama nie produkuje i 
które są ,n!ezbęd.ne dla wyżywienia ludności 
japońskiej.

— .W  Ankarze ogloSzpno dekret, nakazują
cy utworzenie formacji otoręmy, przeciwko lą
dującym cudzoziemskim spadochroniarzom.

— Norweski T/ybunał Najwyższy zatw ier
dził wyrok śmierci- na puisllnga. Teraz głos 
w tej sprawie bedzie miał już tylko król Haa
kon- ,,— Dyrektor UNRRA, Lehman, podkreśl,.

__________AŁ r. 4

Dziennikarza anglosascy kor;, sny a z delegaciq KCZZ
PARYŻ (PAP Polpress). W sali konferen

cyjnej Grand-Hotelu w Paryżu, delegaci pol
scy przybyli na Światowa Konferencję Zwią
zków Zawodowych, zapoznał! przedstawicieli 
prasy amerykańskiej i angielskiej z rozwojem 
ruchu zawodowego, oraz aktualnymi pro
blemami społeczeństwa polskiego.

Sekretarz gen. KCZZ ob. Witaszwski wy
raził zadowolenie, że członkowie delegacji 
polskiej maja możność bezpośredniego ze
tknięcia się z przedstawicielami prasy anglo
saskiej i sprostowania szeregu nieścisłych, 
lub wręcz fantastycznych informacji, jakie 
spotyka Sie w  reakcyjnej prasie zagranicznej.

Oto. Witaszewski zreferował następnie roz-

konieczność zasilenia tej organizacji nowymi . . »
funduszami, celem wydatniejszego .przyjścia p 1; “ ’

Koncern Y. G. Farbenindosirśe zlikwidowany
LONDYN (PAP Polpress). Dowódca ame 

ry  kańskich s ił okupacyjnych w  Berlinie, 
gen. C łey oświadczył, że w szystk ie fabry
ki koncernu I. G. Farbenindustrię zostały  
skonfiskowane.

M aszyny w  300 fabrykach są. obecnie 
dem ontowane i źośtaną w krótce w yw iezio  
ne z Niemiec.- Reszta fabryk będzie znisz
czona.

I. G. Farbenindustie było największym  
niem ieckim  koncernem  chemicznym, pra
cującym  prawie w yłącznie dla potrzeb 
w ojskow ych. \

livsefe Banka Hnglii zwfżkR|q
NONDYN. (United Press). Pogląd, iż w a

runki rządowe, dotyczące upaństwowienia  
Banku A ngielskiego^są uczciwe, choć nie 
wspaniałom yślne, odzw ierciedlił s ię  w  
zw yżce tychże akcji na giełdzie landyń- 
skiej. W  związku z  tym  zw yżkow ały rów
nież akcje kolejow e oraz górnicze.

Telewlzlo. w kolorach
NEW-YORK. (AFP). W iceprezes radia 

K olum bijskiego ośw iadczył, że w ostatnich 
dn iach  zostało  zrealizow ane nadaw anie 
kolorow ych obrazów  za pom ocą telew izji. 
D ecydująca próba odbyła się  m iędzy dwo 
ma drapaczam i chm ur w  N ow ym  Yorku, 
Prezes rad ia  K olum bijsk iego , zaznaczył

z pomocą
e nadesz ła jeszcze pora odda- 

zruj^w araym  tia r^M tT europejskioL l n ia  tego w ynalazku  na usługi handlow e.

wój ruchu zawodowego w Polsce, podkreśla 
jąc entuzjazm, z jakim szerokie rzesze przy
stąpiły do odbudowy kraju. Dziennikarze an
glosascy zadawali delegatom Polski szereg 
pytań, dotyczących życia robotnika polskiego 
i trudności, z jakimi w'pracy nad odbudową 
ojczyzny walczy naród polski.

Publikując tę wiadomość, „New Jork T®1.^  
twierdzi, iż Turcja zasadniczo zgodziła sie 
na tę propozycje.

Koncepcja Stanów Zjednoczonych je®4 
stępująca: Turcja ma przystać na to,
wszystkie państwa, położone nad o£ję 
Czarnym, miały zagwarantowana s .w  o0d- 
żeglugi przez cieśniny, w czasie pokoju, v 
czas wojny zaś państwa te winny P°f aCh 
mieć się, tak, by wolność żeglugi w cieśnn 
była nadal utrzymana.

Wiadomo, że na mocy postanowień.^8^ .
’ruch?

statków wojennych- w . Dardanelach. .'
• stwo to miało prawo zmilitaryzować cie»n

tych na konferencji w Montreux, r. 1936. T8 . 
cji powierzona zo«tała_ reglamentacja <

gkai§T O  s w a ! ^  s l a l i s j l ś  •

Fronca Idzie na ustępstwa
fakt opracowania takiej ustaw y^rzez °be^MADRYT (Reuter). Rząd Hiszpański 

opracowuje projekt ustaw y o w ol
ności zgromadzeń i stowarzyszeń. Projekt 
zostanie przedstaw iony Kortezom (sejm  
łflbzpaóski) do aprobaty. Przygotowuje s ię  
również am nestię dla przestępców poli
tycznych.

* * *
Trudno powiedzieć, jak będzie w ygląda

ła  w  praktyce ta „wolność" spod stempla 
generała Franco. W ydaje się,' że będzie 
ona dotyczyła jedynie burżuazyjnych ugru
powań i organizacji, w  pierwszym  rzędzie 
m onarchistów. W  każdym  bądź razie sam

J a p o n k i  N i l s ?  g l a s a w n i
NOW Y JORK (PAP, Polpress). Donoszą 

z Tokio, że zgodnie z zarządzeniem gene
rała Mac Arthura rząd japoński ogłosił dę 
kret przyznający kobietom  prawo głosu. 
Prawo .wyborcze będzie przysługiwało  
wszystkim  obywatelom  bez różnicy p łci 
po osiągnięciu 20 róku życia. Dotychczas 
jedynie m ężczyźni, po dojściu do 25 roku 
życia m ieli prawo głosu.

Ife&lśieG&is lilm y kolorowe
M OSKW A (PAP Polpress). „C entralna 

stac ja  Filmów R adzieckich" nakręciła  sze  
reg  filmów kolorow ych, jak: „K onferencja 
b e rliń sk a”, „Parada Z w ycięstw a" i inne. 
O bcnie .został nakręcony  film kolorowy z 
Parady Sportowej- w  M oskwie. *W p a ra 
dnie w zięło udział przeszło 23.000 m łodżień 
ców i dziew cząt z 16 repdbłik radzieckich.

ny rząd hiszpański św iadczy o tym, 
Hiszpapii odbywają się  jednak PeW“ 
przeobrażenia polityczne, zmierzając® 
zliberalizowaniu reżymu.

Franco i jego współpracownicy  
mieją dobrze, że państw o totalne w  - ^
panii na dłuższą m etę nie da się  utrzY®

roż*
Hi®*’

Montgomery szefem  sztabu* imperiolne0°
(International Press 5ervlcV  

za k®!.
LONDYN 

W Camberley (Hrabstwo Surrey)
czyła się konferencja dowódców  
angielskiej. Źródła nieoficjalne konn®  
ją, iż na m ocy decyzji, powziętej na

81®H

konferencji, stanowisko szefa sztabu imPe
, któf®rialnego brytyjskich sił zbrojnych, " 

dotychczas zajmował marszałek polnY 
Allam Broocke, obejmie teraz marsZ 
Montgomery.

Profekl po&limSis P oleslf® *,
LONDYN (Internatonal Press Service,^ |e

„Manchester Guardian" pisze w  jeIti 
wstępnym, że najlepszym rozwi?z8” ego 
problemu Palestyny byłby podziel ^  
kraju według planu Komisji Królcw^^^

n w®' 
z®'

z 1937 r. Autor artykułu wyraża
iż rząd weźmie pod uwagę wzin!ianko
ny projekt i przestudiuje go ponov/n>e' ,g, •Y. . -apow'nim premier Attlee 
dziane orzeczenie.

wyda swe



LITERATURA I SZTUKA
Wanda Kragen

„Mfzy2ac0u dziś czytani
U czuciem  d o m in u ją c y m  dziś p rz y  l e k 

a r z e  K rzy żąk » w "* ) je s t  zdz iw ien ie . 
Zdziwienie n a d  n ie o m y ln ą  tra fn o śc ią  s ą d u  
Sienkiewicza w  u ję c iu  p s y c h ik i N iem ców , 
Wad ukazaniem  ja s n y m  i n ied w u zn aczn y m  
P ew nych  c e c h  ich  d u sz y , k tó re  w  p e łn y m  
n a tęż en iu  i ja s k ra w o śc i o b ja w iły  s ię  św ia- 
1:11 d o p ie ro  p o d c z a s  o s ta tn ie j w o jn y . K to 
'w sp o só b  ta k  m is trz o w sk i w ió d ł tw ó rc ę  n a  
d łu g o  p rz e d  e p o k ą  h it le ry z m u  w  g łąb  m ro 
ź n e g o  la b iry n tu , p e łn e g o  ta jn ik ó w  i  g ro - 
*Yi ja k im  o k a z a ła  s ię  d u sz a  „ h e rre n v o ik u "?  
J ak ież to  o lś n ie w a ją c e  św ia tło  p o zw o liło  
nan u jrz e ć  i o d tw o rz y ć  w  s ło w a c h  n a jp r a w 
dziw szą w iz ję  d u sz y  n iem ieck ie j?

N ie u le g a  w ą tp liw o śc i, że  p rzew o d n i-
K:em p isa rz a  b y ła  w y łą c z n ie  i  je d y n ie  hi- 
e t°!'fa, d o sk o n a łe  zn a w stw o  fak tó w , k tó re  
^ łe lk i  a r ty z m  p rz e tra n sp o n o w a ł w  n ie 
śm ie rte ln e  d z ie ło  sz tu k i.

N ie w o ln o  n a m  b o w iem  zap o m in ać , że 
h itle ryzm  to n i o  ty lk o  k u lt  w o d za  i ś lep y  

d o  o p ę ta n ia  p o s łu ch ' je g o  s łow om . To 
także k w in te s e n c ja  i u k o ro n o w a n ie  p ew - 
nych cech  sz c zep o w y ch  i p le m ien n y ch , 
łk w ilc y c h  o d  p ra c z a só w  w  d u sz y  N iem 
ó w  i o d ró ż n ia ją c y c h  ich  w  sp o só b  dob if- 
nY do  in n v ch  n a ro d ó w . C ech , k tó re  w  
“P arc iu  o p e w n e  n a p ra w d ę  d o d a tn ie  ry sy , 
la k p ra c o w ito ść  i zm y s ł o rg a n iz a c y jn y , 
Pozw oliły  im  w y b ić  s ię  n a  cz.olo p a ń s tw  W 
E uropie k u  n a jw ię k sz e m u  te j E u ro p ie  n ie- 
&2częściu . C ech am i ty m i s ą  o lb rzy m ia , 
^ ręcz o b łą k a n a  m e g a lo m a n ia  n a ro d o w a  
(Według d z is ie jsz e j n o m e n k la tu ry  —  ra- 
s “Wa), p rz e ś w ia d c z e n ie  o  w y ż sz o śc i N iem 
ó w  n a d  in n y m i i s tą d  p ły n ą c y  w n io se k  o 
lch p o s ła n n ic tw ie  d z ie jo w y m ' i k o n ieczn o ś- 
Cl u ja rz m ia n ia  in n y c h  n a ro d ó w , n a w e t 
W brew ich  w o li, d la  sw o iśc ie  p o ję te g o  ,,po- 
rządku" św ia ta , d rtó ry  is tn ie ć  m o że  jedyr, 
h‘e d z ię k i b ie rn e m u  i n ie w o ln ic z e m u  p o d 
daniu  s ię  w o ji n a ro d u  „ w y b ra n e g o " .

y ?  g łęb o k im  ju ż  ś re d n io w ie c z u  p ro tag o - 
jhstanąi te j o b łą k a n e j id e i p a n g e rm a n iz m u  

Yli H o h en s tau fo w ie , ro ją c y  sn y  o rzym - 
- n ie m ie c k im  c e sa r s tk ie ;  p o te m  b y ł 

K arol V , ,,w k tó re g o  p a ń s tw ie  s ło ń c e  z a 
w o d z iło " , i k tó ry  w  sp o só b  n ieco  o dm ien - 
nY' a le  p o c z ę ty  z teg o  sam ego- d u c h a , r e 
alizow ał sw o je  w ład z tw o  n a d  św ia tem . 
N astąp iia p o te m  e p o k a  zam ę tu , z ew n ę trz - 
? “9o u p a d k u  i zm ie rzch u , je d y n a  w  c a łe j 
“ •storii N iem iec  ep o k a  b u n tu  i w a lk  n ie  o 
h ^ te r ię  le cz  o d u c h a  re fo rm a c ja  i  w o jn y  
^ E p ijn e  na, czas d łu ż szy  sp ę ta ły  u w a g ę  
W emców i o d w ró c iły  ją  o d  p o d b o jó w  i 
y ’YPraw lu p ie sk ic h . K ró lo w ie  p ru sc y , s y 
now ie n a jb a rd z ie j ż a r ło c z n e g o  szczep u , 
° 2P o czy n a ją  n a  n o w o  u rz e c z y w is tn ia n ie  

®hów o p o tęd ze . In ic ja to re m  i p ro p a g a to -  
ern b y ł ty m  ra z e m  F ry d e ry k  W ie lk i, k tó - 

.Y k sz ta łtu ją c  i u ra b ia ją c  c h a ra k te ry  sw o- 
W  P o d d an y ch , n a  ca łe  p o k o le n ia  z a sz c z e 

pił w  n ic h  zn ó w  o p ę ta n y  m it o  ra so w e j
Yższości. H o h e n z o lle rn o w ie  b y li k o n ty  

, d a to ram i. I k o n ty n u a to re m  w* „w y d a n iu  
Udowym " b y ł ró w n ież  A d o lf  H itle r , ju z  

, *6 'w ładca i p o m a z a n ie c  bo ży , a le  „dziec- 
0 ludu" , j a k  p rz y s ta ło  w  n a sz e j l ib e ra l

n i  erze, zw ła szcza  p o  k o m p ro m ita c ji i  k ią  
Ce cesa rza . To, c p  u c z y n ił H itle r , jeg o  

eh, ° j e 1 św ie tn o ść ,' trw ające*  zn ik o m ą  
Wdę w  d z ie jo w y m  w y m ia rz e , n ie  s ą  n i-  
Ym now ym . N o w e  b y ły  je d y n ie  m e to d y , 

^ W y m  b y ł p rz e ra ż a ją c y  cy n izm  i  b ru ta l-  
. sć, n ie  lic z ą c e  s ię  z  n ik im  i  n iczy m , n o  

“Yły b o m b o w ce  n a d  o tw a r ty m i m ia s ta -  
c 1 1 now e b f ł y  ro d z a je  śm ie rc i, z a  pom o- 
j  u ó ty c h  je g o  la n d k n e c h c i zg ła d z a li rta- 

jY p o d b ite .
L eic p rz e z  c ią g  d z ie jó w , w  te n  sposób  
^ “ Jętych, tru d n o  U p ra szcza jący m  e laga - 
^ 111 i,fa szy zm  - d e m o k ra c ja "  z a ła tw ić  s ię  
r. Całym  p sy c h ic z n y m  k o m p le k se m  h itle -  
^  ^ u .  T e n  k o m p le k s  b ow iem , b a z u ją c y  
. fa s a d z ie  p rz e m o c y  i s i ły  p rz e d  p raw em , 

'h la ł już w  cz a sa c h  z a m ie rzch ły ch , w  cza 
ctl o k ry ty c h  s k ó rą  dzikach  w o jo w n ik ó w  

fQ ^-an sk ich , . m oże  n ie  w  ta k  św iad o m e j 
Saw1*6 i ak  d z is ia j, a le  z  c e n tra ln y m  ją d re m  
.w} ? e iy m  sa m y m : m itu  o g e rm ań sk im
ł e . r v ie n;a d  św ia tem . P a ta lo g ic z n y  sza- 

H itle r  b y ł te g o  m itu  ty lk o  o s ta tn ią , 
yY ^odniałą k ry s ta liz a c ją . 

iff- le lk i pisarz* p o lsk i H e n ry k  S ienk ie - 
Zhaf u a  d łu g o  p rz e d  H itle rem . N ie 
dy (-...Mitu N X  w ie k u " , n ie  z n a ł p ro p a g a n - 

G oebbelsa , p a c h o łk ó w  SS i G estap o , to  
ęjajYs tko  p o z n a ła  d o p ie ro  n a  w ła sn y c h  
k ig ^ * 1 u a sz a  g e n e ra c ja . A  je d n a k  S ien- 

WlCz to w sz y s tk o  o p is a ł ju ż  p rz e d  la ty . 
°®obie k o m tu ra  K u n o n a  v. L ich ten-

W a  ^ en rYk S ien k iew icz : K rzyżacy . 
-Czytelnik, 1945 r.

Sp.

e te in a  d a ł  n a jp ra w d z iw sz y , n a jb a rd z ie j 
w s trz ą sa ją c y  ó b fa z  diuszy n ie m ie c k ie j, 
p rz e św ie tlo n e j u ltra f io le to w y m i g ro m ie n ia  
m i g e n ia ln e j in tu ic ji, o p a r te j  n a  g łębok im  
s tu d iu m  h is to rii, w  o so b ie  te g o  z ło w ie sz 
czego , k rw io ż e rc z e g o  k o m tu ra  a n ty c y p o 
w a ł n ie ja k o  m ilio n y  je g o  p o to m k ó w , g w a ł
c ic ie li, i m o rd ercó w ,, ja k im i b y l i  N iem cy  
czasu  te j w o jn y . W  o so b ie  shffik i Z ak o n u , 
k tó ra  p o ry w a  Ju ra n d o w ą  D an u się , d a ł  w i
z e ru n e k  p o d łe j, s łu ża lcze j, z a c z a jo n e j b e 
s tii , k tó r a  u c z y n i w sz y s tk o  d la  św ie tn o ś 
ci sw o ic h  m o co d aw có w , n ie  z a w a h a  s ię  
p rz e d  n a jo h y d n ie js z ą  z b ro d n ią , je ś li  id z ie
0 p o m n o żen ie  ich  w ład zy . C zyż n ie  to  sa 
m o ro b iły  te  w sz y s tk ie  „ S tu rm sta ffe tte n " , 
„ V e rn ic h tu n g sk o lo n n e n "  i in n e  „ w y b ra n e  
o d d z ia ły "  p la n o w e g o  m ordu?  I czy  o n  sam , 
w ielk i' m is trz  sw a s ty k i, n ie .p c g łu g iw a ł s ię  
p rz y  w y k o n y w a n iu  n a jk rw a w sz y c h  z b ro d 
n i  im ien iem  bo sk im , zo w iąc  s ię  „m ężem  
O p a trz n o śc i" , p o d o b n ie  ja k  w o ju ją c y  ry c ę  
rze  k rz y ż a  w  b ia ły c h  p łaszczach ?  C zy  n ie  
ta k  sam o  w ła ś n ie  p a n o sz y ła  s ię  b u ta , o b łą 
k a n ie  i p rz e k o n a n ie  o y /la sn e ; n iezm o żo n e j 
s i le  n a  m o m e n t p rz e d  z a tr a tą  i  śm ie r te l
n y m  ciosem —  z a ró w n o  w  w o jn ie  Z akonu  
z J a g ie łłą , ja k  w  w o jn ie  o s ta tn ie j,, z ak o n u  
h it le ro w c ó w  p rzec iw  k o a lic ji  ca łe g o  n iem al 
św ia ta?

W ie lk i m is trz  U lryłc p o sy ła  p rz e d  b itw ą  
g ru n w a ld z k ą  d w a  n a g ie  m iecze  k ró lo w i i  
w y z y w a  go  n a  b ó j ś ip ie r te ln y , w ie rz ą c , że  
zw y c ięzcą  n a  p la c u  b o ju  z o s ta n ą  K rzy ża 
cy. W ie lk i w ó d z  „ ty s ią c le tn ie j” R zeszy  p o 
s y ła  m ia s t m ie c z y  b o m b o w ce  —  forpocztę , 
ż e la z n y c h  d y w iz y j, k tó r e  m a ją  s ta r to w a ć  i 
p o d d a ć  je g o  w ła d z y  E u ropę . Z as iec zo n y  
w łó czn iam i, g in ie  m is trz  'Z a k o n u  i  k w ia t 
ry c e r s tw a  n ie m ie c k ie g o  z a śc ie la  ró w n in ę  
g ru n w a ld z k ą . O saczo n y  bez  y /y jśc ia ,, bez  
n a d z ie i , .z e p c h n ą w sz y  sw ó j n a ró d  n a  dnp 
k lę s k i, g in ie  H itle r  (o b o ję tn e  czy  zg in ą ł 
śm ie rc ią  fizyczną), a  k w ia t m ło d z ieży  n ie 
m ie c k ie j z a s ła ł p o b o jo w isk a  ca łe j E u ro 
p y . T a ty lk o  ró żn ica , że  ty m  ra z e m  o d b y ło  
s ię  to. w  sk a l i  to ta ln e j , w rę c z  k o sm iczn e j.

„K rzyżacy ’ ' p rz e d s ta w ia ją  je d e n  z  o d c in 
k ó w  w ie c z y s te j w a lk i G e rm an ó w  ze św ia 
tem  o  rz ą d  d u sz , w a lk i o b łą k a n y c h  „ n o s i
c ie li k u l tp ry "  o p a n o w a n ie  i sW oj „ ład" . 
D ziś, n a  tle  teg o , co sam i p rzeży liśm y , co 
p rz e ż y ła  E u ro p a , d z ie ło  to  u r a s ta  i  w y b ie 
g a  w  w ieczn o ść ; n ie z a le ż n ie  -od ep icznego , 
o b ra z o w e g o  p ię k n a . P o d czas gd y  d a w n ie j, 
p rzy  c z y ta n iu  „K rzy żak ó w 1 sc e n y  ta k ie , 
ia k  w y  łu p ie n ie  o c z u  i w y rw a n ie  ję z y k a  
Ju ra n d o w i, z n ę c a n ie  s ię  na*d ty m  b ez b ro n 
n y m  w sp a n ia ły m  cz ło w ie k iem  i je g o  c ó rk ą  
g o to w i b y liśm y  u w a ż a ć  z a  p rz e s a d n ą  „ li
c e n tia  p o e tic a " , d z iś  w iem y : ta k  b y ło , ta 
k im i b y l i  i  ta k im i są , b e z  w zg lęd u  n a  to, 
k to  d z ie rż y  u . n ich  chw ilo w o  w ład zę .
1 d la te g o  w a lo ry  fo rm a ln e g o  u k s z ta łto w a 
n ia  —  ry tm ik a  s łó w , p la s ty k a   ̂ op isów , 
p rz e d e  w sz y s tk im  o p isu  sa m e j b itw y  
g ru n w a ld z k ie j, n ie  w ie le  m a ją c e g o  ró w 
n y c h  so b ie  w  li te ra tu rz e  św ia ta  sch o d zą  
d z iś  n ą  p la n  d ru g i w o b e c  zd u m ie w a ją c e g o  
o d k ry c ia  S ien k iew icza  ja k o  je d n e g o  z  n a j 
b a rd z ie j p rz e n ik liw y c h  zn aw có w  d u szy  
n ie m ie c k ie j

Kroniko: filmowa 
‘ f i lm y  a n g ie l s k i e  n a  e k r a n a c h

POLSKICH
Przedstawiciele Przedsiębiorstwa Państwowe

go „Film Polski", którzy przed kilku tygodnia
mi udali się do Londynu, zawarli już szereg 
umów z brytyjską produkcją filmową. W  wyni
ku pertraktacyj wysłany został do Polski pierw 
szy transport filmów dokum entalnych i roz
rywkowych. Film y te w dniach najbliższych 
przybędą do k ra ju  i w krótce ukażą się na  na
szych ekranach.

Filmy dokum entalne obejm ują obrazy, ilu 
stru jące zbrojny wysiłek narodu angielskiego 
w latach m inionej wojny i prace nad odbudo
wą pokojowego życia w chwili obecnej.

Z filmów rozrywkowych, podajem y na razie 
tytuły pierwszych sześciu obrazów: „Szlachetna 
pteć“, „Dziewięciu", „Srebrna flota", „Szkarłat
ny Smith",• „Wieczne światła", „Jeden z lotnic
tw a" i „Dom n a  rozdrożu".

CO UJRZYMY NA EKRANIE?
W  chwili obecnej trw ają  prace nad opracowa

niem, pqlskim następujących filmów:
1) „W alery Czkałow** — film o słynnym lot

niku sowieckim 2) „Cztery serca“ — komedia 
muzyczna, 3) „Francja wyzwolona11 — film do
kumentalny, 4) „Prawo wielkiej m iłości1* — 
film popularno-naukowy o prawie miłości ma
cierzyńskiej w  przyrodzie, 5) „Pojedynek1* -r- 
film sensacyjny o charakterze szpiegowskim.

Stanisław Jerzy Lec

U M o t y l i  ii o B ó j k a c h
Tam aa  Bójkach, prawis że przy borze, 

schodzonym przez leśnych do krwi, 
pnsy drcdze pomarszczonej jak orzech 
lo a i maiki partyzanckiej wilał.

T u . zwykle sial sztab batalionu - 
pod dachem uwieszonym lip.
Psy na brzuchach podpływały do nóg, 
czyściły buły na p a n e  psie kity.

A za poletkiem żabi strumyk.
Zanurz nogi w ' mroźno wino ziół, 
potem ruń na słomę jak tłumek.
Csy chłopcy’ już buciory zsuli?

W brzuchomówczych saganach na kuchni 
bełkoce Jaś Mały barszcz, 
a matuli rączęta pulchne 
w ciasto na kluski klaszczą.

Pciem  b io rą  matula kabeki, 
ja k b y  brali w  ramiona snop.

„Niech mnie konie zatratują", -  Bimber!
Ł ubu -  duł To nasz jed y n y _ grzech.
1 już przeciąga się Adaś, boży cymbał, 
harmonii astmatycznym oddechem.

Lecz matulę ssSacheeMe wojsko,
co po folwarkach' siedziało żrąc, 
przeciągając Bójkową wioską 
kopało pod serce gorące.

Tłukli matulę, p a rty zan ck ą  s ą  to,
Że -  po lsk i *<td p ługa. lud  -  
zmywała naszym rannym chłopakom 
krwi czarnej zakrzepłe grudy.

Ale chłop twardy i wkrótce, 
gdy nasz cddział znów n a  Bójki wpadł, 
wsiała nas m a to  łzami przy ta tc e  
i świetnym mlekiem zsiadłym.

Po karnej ekspedycji niemieckie]
czarne niedopałki lip

dyskam i dzw on ią  jak  b ań k am i z m lekiem . * r a g ; knm ih z zstpieeltiesn 
Ej, m atu la  m ają  z nam i k łopo t. p o d  w ia trem  c e g lilc ie  sk rzyp i

A ly  do W arszaw y  pisz rap o rt: 
(tu jak  ch łopska  trum na tak i siół),

Alę mzika zaszyli się  w borze, 
scheda cn y m  f i r s t s  le śn y c h  do  krwi

eks -  dwa m ostki -  likwidacja -  n a p a d . ; po tropaoh , gdz ie  w niezjAliźnionej korze 
Kyzo n y  ze śmiechu rotmistrz, ułan. ' I nasz d y sk u rs  s  Niemcami wyryły.

Dawno już  na pewno p o w ró c ili z ła s a  
i  c h a t św ieżą żyw icę  g rze je  śn ieg , 
a m atu la  piosnka w y s tu k u ją  m asło  
i pylają o nas Parta Baga sw ego.

*b Wasza 1 nł»szą ^elnuść**
S[;j!c1z. Wyd. „W iedza" ogłasza konkurs na polską powieść wojenną

W ojnu, k tó ra  w strząsnęła  św iatem , a k tó
ra  przez ziemie Polski przew aliła się żelazem 
czołgów, ogniem dział, i koszm arem  ókupr 
cji, przyniosła nie tylko zniszczenia. Rodził 
się w  niej przecież dorobek myślowy, znaczo
ny  —  nie po raz  pierw szy w polskiej h isto
rii —  krw aw ym  śladem  bohaterstw a polskie
go żołnierza — obywatela, walczącego na  
wszystkich fron tach  św iata  „za w aszą i n a 
szą wolność". Rodził się, naw iązując do wiecz
nie żywych tradyc ji nierozerw alnego związku 
niepodległości Polski z wolnością narodów. 
Rodził się —  ja k  zawsze —  w  dziwny spo
sób. Gorzkim w yrzutem  skw arnego w rześnia 
1939, n a  dalekich fiordach N orwegii, bez
m iernych obszarach Rosji, bolesnym rozczaro
w aniem  upadek F ran c ji, w  bitw ie pow ietrz
nej o W ielką B ry tan ię , w  eskortach konwojów 
morskich, na  piaskach A fryk i pod niebem 
włoskim, w krw aw ym  i żmudnym ’pochodzie j 
od W ołgi do Sprew y, w odwecie inw azji kon
tynentu , w  m rokach konspiracji, w śród łun 
i pożarów  W alczącej W arszaw y,

Żołnierz polski,^ gdziekolwiek i jakkolwiek 
w te j w ojnie walczył, p a trzy ł i myślał. My
ślał różnie, bo różnym i chodził szlakam i, róż
ne rzeczy oglądał i różne były społeczne, k la 
sowe term inato rzy  kierunków  jego m yśle
nia. M yślał różnie — a przecież jakże często 
bardzo podobnie! Bo też m yśl jego przełam y- 
Y&ła się przez podobne spraw y, sprawcy nie
raz  b ru ta ln e  i przeziemne, k tó re  stw arza  ze
spół technicznych szczegółów/ codzienngo ży
cia wojskowego i wojennego. Bo — gdziekol
w iek był —  myśl jego biegła ostatecznie do 
tego, co mu w  rozkazach, gazetach, przem ó
w ieniach i kazaniach  ojczyzną nazyw ano, a 
co żyło w nim  tw arzam i bliskich, wspomnie
niam i dzieciństwa i młodości, umiłowaniem 
Jakichś nieuchw ytnych i nieuświadomionych 
więęzćw tra d y c ji; polam i i lasam i, k rę tą  
uliczką m iasteczka i gw arnym  ruchem  wiel
kiego m iasta , pięknością w yim aginow aną i 
brzydotą w yideahzow aną; pełnokrw istą nie
naw iścią do w łasnych, bliskich, rodzimych 
bojowników o w szystko lepsze wokoło; a  jeśli 
zbyt tw arde  były tony te j ojczw ^ej muzyki, 
k tó ra  żołnierzowi gdzieś tam  na  dnie jego du
szy g ra ła , jeśli nad  w szys+v?m górow ały „po- 
.rachunk i krzyw d" —  to jakżeż często łagodził 
je  sobie praw dziw ym  lub w ytesknionym  obra
zem .pieszczoty m atk i, ciepłej troskliwości 
siostry , prom iennego spojrzenia ukochanej 
dziewczyny.

Ojczyzna... Polska...
N ie m a dwóch ojczyzn. Jedna jest, zawsze 

ta  sam a, ta  k tó re j w  myślach n ik t ojczyzną 
nie nazyw a. Zawsze ta  sam a — ale nie zaw 
sze ta ka  sama. I  dlatego — w brew  prostactw u 
i technicznej przyziemności codziennych 
sp raw  'w ojska i w ojny, w brew  masce cynizmu 
i b rutalności, k tó rą  nakładano, by się bronić 
przeciw  frazesom  oficjalnego, a  wiecznego 
zakłam ania o tym  „ iak  to n a  wojence ład 
nie" .—  żołnierz m yślał o spraw ie in n e j Pol
sk i;  m yślał o tym , by jego tr a d  nie poszedł 
n a  m arne. .Mwślał po swojemu. * Ale r i - '- ’-l. 
T ak  ja k  ojczyzny nie nazyw ał ojczyzn - ' 1 
dem okracji n ie  nazyw ał dem okracją w  swych 
myślach. Niezawsze w  grom adzie był toki, co 
z drzew  um iał kolegom la s  pokazać. Ale czę
sto bywiaK. T ą drogą, dziunią, w cale niepo
dobną do ckliwych, cukierkowych szablonów,

k tórym i aż nadto często ktoś tam  ciągle pisze 
lub mówi w świecie o patriotyzm ie i demokra- 
tyzm ie żołnierskim  —  budziła Się' i odrodzała 
m yśl o walce „za wolność w aszą i naszą", 
myśl o Pclsce wolnej, spraw iedliw ej, demo
kratycznej.

N ic z te j autentycznej m yśli uronić nie 
wolno. N ajeży ją  wbudować w  gm ach nowej 
Polski. T rzeba więc .ją  na jp ie rw  zapisać, za 
protokołow ać. Uporządkować. W  łatw ej zro- 
-ifm iałei, d la w szystkich form ie. W form ie 
powieści lub opow iadania.

Głos m a ją  pisarze.
. *

*  *

Spółdzielnia W ydaw nicza „W iedza" in icju
je realizację powyższego zadania, pragnąc  
wydać cykl powieści i  opowiadań p. n. „Za 
wasze,i i  nasza wolność", tak ie j w łaśnie spra
w ie poświęconych i  ta k  ją  w łaśnie u jm u ją 
cych. ' v

Jako  pierw szy tom cyklu ukaże się w  n a j
bliższym czasie powieść znanego p isarza  — 
dem okraty i uczestnika kam panii norw eskiej 
i norm andzldej, K sawerego Pruszyfiskiego 
,p. t. „D roga wiodła, przez N arw ik". K siążka 
jes t ju ż  w  druku.

Spółdzielnia wydaumicza  „ W iedza“ ogłasza 
konkurs v a  dals ze tom y cyklu. Powieści te 
lyb opowiadania m a ją  być osnute na tle na
stępu jących  l-zm ranii, p  których  żołnierz 
polski hral uc  ■ •

1. K am pania wrreś--,',-. —■ ".ISO r.
2. W alki W ojska Polskiego, utworzonego 

w ZSRR i potem  na  ziemiach Polski w 
r. 1944.

3. W alki B rygady  T'a '"  ackiej.
4. W alki I I  Ko rrm su e . Włoszech.
5. Tnwazja :u w  r . 1944.
6. B itw a lotnicza o W ielką B rytanię.
7. W ojna m orska.
8./ Od obrony W arsząw y do pow stania

w arszaw skiego.
W  konkursie mogą brać udział w szyscy pi

sarze polscy, p rzebyw ający zarówno w  kraju , 
ja k  i  zagranicą. N a  konkurs m ożna nadsyłać  
także powieści lub cykle opowiadań, które by
ły  ju ż  drukowane bądź za  granicą, bądź kon
sp iracyjnie w  kra ju , pod w arunkiem , ie  mo
czy je  p ra n a  w ydawnicze nie sto ją  na przesz
kodzie w ydaniu  ich obecnie w  Polsce.

Term in nadsyłania prac konlcursowyoh 
upływ a z dniem 31 m arca  1946 r .

Przew idziane są tr zy  nagrody: I. w  w yso
kości zł 50.000, II . w  w ysokości zl 30.000, 
l i t .  w  w ysokości zl SO.000. -N agrodzone.prace  
zosta ją  autom atycznie zakupione przez Spół
dzielnię (7—12"/o bru tto ). Spółdzielnia za
strzega sobie również praw o pierw szeń
stw a  zakupu  prac nienagrodżonych.

Skład  ju r y  konkursowego usta lony  zostanie 
później w  porozumieniu z In s ty tu tem  Pam ię
ci Narodowej.

Prace konkursowe należy dostarczyń na, 
adres: Spółdzielnia W ydaw nicza „W iedza" 
óKonk ur s ). W arszawa, ul. W iejska  18 IV  p. 
Prace w inny być zaopatrzone w  ty tu ł i godło. 
W załączoną) zam kn ię te j kopercie na leży na  
kartce w yraźnie podać im ię, nazw isko, dokład
ny r.drcs, gcdlo, ty tu ł powieści (cykli*  opo- 
loiadań).



Musimy zwrócić uwagę na wieś( (

mówienie tow. min. SnrUrikow
im wof. zfeidzie aktywistów w Lublinie

P rzed  k ilku  dn iam i o d b y ł się w  L ublin ie  
w o jew ódzk i zjazd  ak ty w is tó w  PPS, w  kió- 
ty m  w zią ł udzia ł tow . m in is te r Św iątkow 
ski. ,

Z jazd zagaił p rzew o d n iczący  W K  PPS 
Iow. Szydłow ski. N as tęp n ie  k ró tk ie  słow a 
p o w itan ia  i życzen ia  ow ocne j p ra c y  w y 
p o w ied z ia ł do z eb ran y ch  ak ty w is tó w  tow . 
C zu g a ła  -  p rzew o d n icząca  W RN  i tow . 
W o d arsk i p re z y d e n t m. L ublina.

Z ko le i p rzem ów ił m in. S praw ied liw ośc i 
tow . H e n ry k  Św iątkow ski. W  słow ach  
w s tę p n y c h  zaprezen tow ał sw oją  osobę ze
b ra n y m  stw ierdzając , że w spom nien iam i 
zw iązan y  jest z L ubelszczyzną i Zam oj- 
szczyną, gdz ie  p raco w ał w  W ojew ódzk im  
TUR-ze na  p o lu  o św ia tow ym  i w  Z w iązkach 
Z aw odow ych  w  k ie ru n k u  u g ru n to w an ia  
w a ru n k ó w  p rą c y  robo tn ika .

N a s tę p n ie  w y g ło s ił re fe ra t, k tó ry  w  
streszczen iu  brzm i n a s tęp u jąco :

Św iat w  ogó le  a  Polska w  szczególności 
p rzeży w a  n o w ą  ep o k ę  h is to ry czn ą . Epokę 
n iep o d o b n ą  do ok resu  p rzed w o jen n eg o . 
Je s t to  ok res zw ycięstw a dem okracji. Przed 
w o jn ą  w  Polsce b y ł faszyzm, p an o szy ły  się 
N D  i ONR. O d  teg o  czasu  n a s tą p iły  k o lo / 
sa lne  zm iany . Przeżycia  Po laków  w  w o j
n ę  n a u c z y ły , co to jest faszyzm. Z brodn ia , 
b ezp raw ie , uc iem iężen ie  narodów .

D la tego  p o w in n iśm y  p o p ie ra ć  dem okra
cję. Linia Polskiej P artii S ocjalistycznej -  
to  k o n ty n u o w a n ie  śc is łe j w spółpracy^ z 
PPR, d ążen ie  do  osiągn ięc ia  je d n o śc ią  - je 
dno litośc i. S to im y n a  stanow isku , że PK W N  
jes t w y raz ic ie lem  słuszności. P o lska  z ry w a  
z p o li ty k ą  faszystow ską i naw iązu je  w sp ó ł
p ra c ę  z R osją n a  zasad z ie  w o ln i z w o ln y 
m i, ró w n i z ró w n y m i. _ _

Kraj zdew astow any . Jes t c iężko. Bez p ra 
c y  n ic  n ie  d a  się  osiągnąć .

W szy stk ie  n a ro d y  u zn a ły  Polskę, p rócz 
H iszpan ii i 'P o r tu g a li i .  W a ty k a n  n ie  n a w ią 
zał z nam i sto sunku . N ie  z naszej w in y .

SUWERENNOŚĆ
R eakcja ch cąc  y /n ieść  ferm ent, rzuca a r 

gum en t, że Po lska jest u za leżn io n a  zzew- 
ną trz ; że n ie  m ożem y sob ie  d ać  rad y , że 
n ie  jes teśm y  państw em  suw erennym . To 
jest k łam stw o i m y  o ty m  w iem y . Lecz 
jakże to  b y ło  p rzed  w o jn ą ?  W  sPolsce rzą
dził obcy  kap ita ł, k a rte le  i tru sty . A  Bere- 
za, a  Brześć, a k o n sty tu c ja  k w ie tn io w a?  
C zy to  są d o w o d y  n iezaw isło śc i?

Dz:ś n iezaw isłość  p ań stw  n aw et w ie lk ich  
jest ogran iczona. I tak  już będzi*t. N iepocb 
leg ło ść  fo rozw ój go sp o d arczy  i k u ltu ra l
n y  k ra ju . M y dziś je s teśm y  w szy scy  z so
b ą  zw iązani, in te re sy  nasze są w spó lne . 
To jest jak  w  sp ó łd z ie ln i: w szy scy  są  od  
sieb ie  w zajem  zależni. M usim y na w szyst
k ie  nasze p o czy n an ia  n a ło ży ć  d w a ka
g ań ce  p ra w n e : n ie  pow róci faszyzm , n ie
b ęd z ie  w o jn y  o b y le  co, o  b y le  ogn isko  za
palne.

Je s t to okres p rze jśc iow y , a  trzeba p a 
m iętać, że podczas ok resu  p rze jśc iow ego

b y ło  zaw sze tru d n o  i n ie je d e n  n ie w in n y  
w pad ł. Je d n a k  na leży  p am ię tać  o w y ją tk o 
w ej sy tuac ji. N ie  w olno  ty m  co są n a  w y ż 
szym  stanowiskp., n a trząsać  się n a d  ludźm i.

Reakcja ma u nas k lim at i p o czę ła  się od  
I8-go w ieku . T rzeba ośw iaty . N a  nas c ią 
ży  najw iększa  o d p ow iedz ia lność  za zw al
czanie u  nas reakcji. N ależy  stw orzyć m o
nopo l, jedność  jed n o lito ść  p rzekonań . Z w al
czać w śró d  sw oich  zło i p ijań stw o . N a nas 
ten  obow iązek  c iąży .

*

Po p rzem ów ien iu  m in istra  n a s tąp iła  
p rzerw a. U czestn icy  o b rad  w y ru szy li na  
zw iedzen ie  w y s ta w y  Przem ysłu  L ubelszczy
zny , po tem  n a  ob iad .

Po p rzerw ie  w znow iono  o b rad y .
N as tąp iły  sp raw o zd an ia  z p o szczegó lnych  

pow iatów , k tó re  d a ły  obraz p ra c  p a rty j
n y ch , jąfcie zo sta ły  w y k o n a n e  f w y ło n iły  
b rak i, k tó re  na leży  uzu p e łn ić .

' REPATRIACJA
Co sie ty czy  o o w rc tu  n aszy ch  o b y w ate li 

z Z achodu  -  to są_ tru d n o śc i i zastrasza
n ia . Lecz ze s tro n y  p o lsk ieg o  R ządu  czy
n io n e  są  u s iln e  s ta ran ia  i sku tek  j,est ta 
k i, że p rzed  zim ą dużo  P o laków  pow roci 
do  k ra ju . •

O czyw iście , p o w ró t ten  jest u za leżn io n y  
w  d u ży m  sto p n iu  od  w a ru n k ó w  transpor-M U f l  I  XII.     ■■ -  . ------i  .

low ych . Na A n g lię  w p ły w  m a ją  jed n o stk i1 J  i i  /  i .  i  ^ Cl * - ^ .   J t ------- -- -  - - -

spośród  reak c ji po lsk ie j. M am y nadzie ję , 
że Rząd n aw iąże  k o n tak ty  i p rzy śp ie szy  
w sp ó łp racę . Z A n g lią  b o w iem  n ie  zostały  
u n o rm o w an e  stosunki. Pozatem  jed n ak  n a 
w iązano  z różnym i p aństw am i stosunk i 
h a n d lo w e  i w y m ia n ą  kulturalną._ Z ależy  
nam  na o s ied lan iu  ziem  Z ach o d n ich  przez 
w arto śc iow y  e lem en t po lsk i. C a ły  iro n t na
szych  w y siłk ó w  sk ie ro w ać  w in n iśm y  n a  
Z achód , a b y  co a n o w a ć  św ieżo odzyskane 
ziem ie. A b y  N iem iec  już n ig d y  stąd  nas 
n ie  zdo ła ł zepchnąć .

. SPR A W A  W SI *
M u sim y  zw rócić  u w ag ę  h a  wieś._ D la nas 

n ie  jest w sżysiko  jed n o , czy  ch łop i zn a jd u 
ją  się w  n aszy ch  szeregach , lu b  n ie . Poi- 
ska się  c o ie ra  na ch ło p ie , k ie ry  jest go 
spodarzem  Polski, jes t b o w iem  n a js iln ie j
szy lipzfcowo. . '

Bez c h ło p a  n ie  do po jęc ia  jest id eo lo g ia  
dem okracji.

Ź le  u  nas p rzed s taw ia  się kw estia  ap ro 
w izacji. Lecz n ie  to zło, że p ła c e  m ale, ale 
że to , co p o w in n o  b y ć  p om ocą  w  natu rze  
n ie  m oże b y ć  ro bo tn ikow i dane , bo w ięs 
n ie  w y k azu je  się zrozum ien iem ^ n ie  da je

TMs fiicle i MM, mm speitfi,
m  św k itesm cch  rsesyow^eh

LUBLIN. (PAP Połpress). — Wojewoda lu
belski ob. Rózga odbył szereg inspekcji celem 
zbadania, w  jaki sposób, przebiega akcja świad
czeń rzeczowych. W wyniku inspekcji bu r
mistrz Janow a Lubelskiego, Ozwodziński, oraz 
grupa handlarzy i spekulantów zostali osadze
ni w więzieniu, za niesprawiedliwe wyznacze

nie świadczeń rzeczowych w kilku wsiach, za
stali pociągnięci do odpowiedzialności karnej 
agronom Kot Patweł i sekretarz gminy Kowal
ski, którzy będąc właścicielami 12 ha ziemi, 
wyznaczyli sobie świadczenia według niższej 
normy.

1 W  i.MM Kórz i  §SM®M Je uczciwie
BIAŁYSTOK. (PAP Połpress). Za wykonanie 

w 40% rocznego planu dostaw świadczeń rze
czowych rolnicy grom ady Dubicze Cerkiewne, 
gminy Orla i rolnicy gromady Kozły, gminy 
Bielskiej, pow. Bielsk Pod! a t ki, otrzymali ty tu

łem prem ii po 250 kg curku na gromadę.
Rolnicy osady Dziesięciny (na przedmieściu 

Białegostoku) za wykonanie 49% planu ogól
nego do dnia 2 bm. otrzymali 190 kg cukru do 
rozdziału.

Konferencja działu społeczno-wychowawczego
Zwiqxkn Rewss?izseg0 Spółdzielni E.P.

W  b ie ż ą c y m  ty g o d n iu  o d b y ła  s ię  w  Ło
d z i k o n fe re n c ja  w y d z ia łó w  sp o łeczn o -w y - 
c h o w aw czy ch  O rg a n ó w  Z w iązk u  R ew i
z y jn e g o  S p ó łd z ie ln i R. P. S p raw o zd an ia  z 
p o sz c z e g ó ln y c h  o k rę g ó w  d a ły  p rz e g lą d  z a 
g a d n ie ń  w y c h o w a n ia  i k sz ta łc e n ia  sp ó ł
dz ie lczeg o  ma o b sz a rz e  ca łe g o  k ra ju . W  r e 
fe ra ta c h  i d y s k u s ja c h  o m aw ian o  s y s te m a 
ty c z n e  s z k o le n ie  p ra c o w n ik ó w  d la  ru c h u  
i p ra k ty k i  sp ó łd z ie lc z e j, p rz y sp o so b ie n ie  
i w y c h o w a n ie  sp ó łd z ie lc z e  sp o łe c z e ń s tw a , 
o ra z  p o ru sz o n o  sp ra w ę  u p o w sz e c h n ie n ia  
id e o w y c h  p o d s ta w  i w sp ó łc z e sn y c h  zad ań  
sp ó łd z ie lczo śc i.

. P rz e w o d n ic y  ru c h u  sp ó łd z ie lczeg o  w y 
ch o d zą  z za ło ż e n ia , że  „ szk o len ie  ju ż  z a 
tru d n io n y c h  p ra c o w n ik ó w  i p rz y g o to w a n ie  
n o w y c h  k a d r  je s t  n a  d z is ia j ró w n ie  w a ż 
ne, j a k  d z ia ła ln o ść  g o sp o d a rc z a , a  d la . ca 
ło śc i ru c h u  n ie z b ę d n e  i b e z  p rz e s a d y  s t a 

n o w ić  b ęd z ie  o  lo s ie  p o lsk ie j sp ó łd z ie lczo ś
c i" . S zk o ln ic tw o  S p ó łdz ie lcze , tak , ja k  
sz k o ln ic tw o  ca łe g o  k ra ju  p rz e ż y w a  o k re s  
n a je ż o n y  tru d n o śc ia m i, k tó ry c h  p rz e z w y 
c ięż en ie  n a le ż y  d o  o b o w ią z k ó w  św ia ta  
sp ó łd z ie lczeg o .

Z życia Pariii
DZIELNICA PPS M O KO TÓW  

W  n ied z ie lę , d n ia  14-go bm. o i? -J 
10-ej rano w  gm ach u  PPS p rzy  ul. Chcc'
skiej 4 od b ęd z ie  się w a ln e  zeb ran ie  Ł'z ;a 
ków . N a pc,rządku  d z ien n y m  spravzózd_an_
oraz w y b o ry  K om itetu  ^D zieln icy . Obefl'  
k o ś ć  w szystk ich  cz łonków  obow iązkow a

DZIELNICA F ?5  O CH O TA  
W  n ied z ie lę , d n ia  14-go bm . o godz. 

rano  w a ln e  z ob rad io  członków , a
ę-ej

", 0lC-ej rano  u ro czy ste  ♦ c tw c c ia  d z ie ln ^A  
o d sło n ięc ie  sz łendaru . W  uroczystości.3 .  ̂
p ow y ższy ch  w ezm ą u dz ia ł p rzedstaw ić1 
w ładz  p ań stw o w y ch  i p a r ty jn y c h . . » 

U roczystości o d b ę d ą  się w  lokalu , dz> 
n ic y  p rzy  ul. N iem cew icza 9.

KOŁO PPS „CZYTELNIK" : 
• W e  w to rek , d n ia  16-co  bm . o godz- 1 ^ 
w  lo k a lu  D z ie ln icy  PPS „śródm ieście  P ^  
ul. M okotow skiej 51, od b ęd z ie  sie “ ppS 
n ie  cz łonków  i sy m p a ty k ó w  Kola 
„C zy te ln ik " z refera tam i ifow . I. 
ch o w  i A. Fotka. P rosim y o liczne  P1 * 
b y c ie .

c -

SI!)cm Spoteany" w Tcskopanet11
Budynek „Pałace" w Zakonanem, w ,P°,i kt>'m iach którego gestapo urządziło więzienie 1 j, 

townie, przeznaczono na „Dom Społeczny 
nych wytwórców podhalańskich.

nnik'eIf.
m artyrologii polskiej. Troskliw ą opieką 
się napisy na ścianach, krellone ręką ,® A j, 
ców, odtworzy się urządzenia cel wiezienn . 
Byli więźniowie, którzy ocaleli, wezęią 
w opracowaniu księgi pamiątkowej.

Premia dl.6 rolnikdw 
sia lew ais’ Pomorze {̂Ł

Ną Pomorzu odbywa się nadal prenriow?- ^  
rolników. W  ubiegłym miesiącu rozdzielono^ 
poszczególnych powiatach 150.219 kg cukru 
tulem  prem ii za rok gospodarczy 1844/45- 
mochodami „Społem" rozwieziono do poWi _
Chełmno, Nieszawa, Sępolno, W ąbrzeźno i

ielaznych. n< 
rolników na

łów  64.518 sztuk artykułów  ielaznych. F 03̂
częto również 
1945/46.

premiowanie

Poczie znowu pizyfrael* 
przoktsz? tcieerafiezoo

D y re k c ja  O k rę g u  P o cz t i T e le g ra fó ^ .^
Ł odzi p o d a je  d o  w iad o m o śc i, że  wznor u u u j , .  vj.j-
n y  z o s ta ł o b ró t p ie n ię ż n y  za  pom ocą 
j o w y ch  p rz e k a z ó w  te leg ra f iczn y ch .

N a jw y ż sz a  k w o ta  je d n e g o  przohaztf ^  ^
osób  p ry w a tn y ć h  u s ta lo n a  'je s t do  -  „ 
z ł., d la  W ła d z  i  U rzęd ó w  p ań s tw o w i 
d o  5.000 zł.

Kio nie w Ł$  zacfeowac •§-.$
ssie powinien podróiswać ^a’ejq

, iii®

>icrW-
ŁÓDŻ. (PAP Polpress). — Dyrekcja O kręgo-i odremontowane składy pociągów już P° ,^zCto- 

wa Polskich Kolei Państwowych zwraca się z szych jazdach, w racają zupełnie zatlieezy 
apelem do\pociróżnych, aby nie niszczyli ufzą- I ne i bardzo uszkodzone. Szczególnie ''vił r t 
dzeń wagonów, nie tłukli szyb i nie zanieczy
szczali przedziałów.

Wjadze Kolejowe stara ją  się stopniowo do
prowadzić ta b o r  kolejowy do stanu zapew niają
cego podróżowanie w w arunkach norm alnych 
i higienicznych, ale napotykają w tym wzglę
dzie na niezrozumienie u podróżnych. Świeżo

I l e  i s i s K S f ś  s i a n y c h  h a s a k ó w
w lądselśm© w^&udowimo z rJcIi Rom Lsdow?

k o n ty n g en tó w . N a le śy  w c ią g n ą ć  w ieś do
o d b u d o w y  g ospodarczej k ra ju . Pojsc _ na 
w ieś, choć  po lej lin ii jak  n rzed  w o jną . 
N ie o g la d a ć  się na środk i kom un ikacji. N ie  
można inaczej, to p iech o tą . P artia  z an ie 
d b a ła  w ieś. N ie n a le ż y c ie  się odnosi ^d.o 
ch ło p a , n ie  d b a  ^o p o b o r k o n ty n g en tó w . 
Je s te śm y  raczej m ieszczucham i.

S peku lan tów , k tó rzy  że ru ją  na n a jb ie d 
n ie jsz y c h  ro b o tn ik ach  b ęd z ie m y  śc igać  p ra 
w em .' Z n a jd z iem y  na  n ich  środki. W p ro 
w a d z o n y  zostan ie  p rzym us zap isy w an ia  się 
do  ro b o ty . D ek re t już jest. W y k o n a n ie  
u za le żn io n ą  jes t o d  spo łeczeństw a. C elow a 
ustaw a , k tó ra  p rzy n ie s ie  p o p ra w ę  stosun
ków  i da lszą  ich  stabilize.cję -  m usi m ieć 
o d p o w ied n ie  p o p a rc ie  od  spo łeczeństw a.

Jeszcze Jednia iasfrtnciu big 
Jew fm  brzean Wisi?

Izba P rzem ysłow o-H and low a w  W arsza 
w ie  p rzen o s i się  z d n iem  15 październ ika  
do n o w eg o  lok.edu gm ach u  KKO p o w ia tu  
w arszaw sk iego  (Z goda 7). Pozw oli to Izbie 
n a  p o d ję c ie  w  -polni sw ojej dz ia łalności, 
d o tychczas bow iem  b y ła  sk ręp o w an a  
p ło śc ią  p o siad an eg o  lokalu . G m ach KKO 
b v ł  zn iszczony  przez N iem ców  w e w rze
śn iu  1944 r. Izba  w sp ó lg ię  z D y rek c ja  ,k .AJ 
d e k o m ła  rem o n tu  gm ach u  n a  u l. Agocla, 
p o w ięk sza jąc  w  ten  sposób  liczb ę  dom ow  
u z y sk a n y c h  w  lew obrzeżnej W arszaw ie .

W  rw iązk u  z p rzenosinam i b iu ra  _ Izby  
n ie  b ę d ą  c z y n n e  t/ż c ią g u  d w ó ch  dni.

W  B ądzelin ie  (pow. b rzezińsk i) w ybudo-. 
w ano Dom  L udow y, k tó rego  sa la  służyć 
b ęd z ie  jed n o cześn ie  d z ia tw ie  szkolnej 
jako  sala g im nastyczna. N ied aw n o  na
stąp iło  u roczyste  o tw arc ie  D om u Ludo
w ego , w  k tó rym  w zią ł u d z ia ł W o jew o d a  
łódzk i, S tarosta p o w ia tu  , b rzezińsk iego , 
p rzed s taw ic ie l W ojska , K om isarz Ziem ski, 
lekarz po w ia to w y , p rzed s taw ic ie l In spek to 
ra tu  Szkolnego i p rzed s taw ic ie l organiza- 
cy j spo łecznych . Po p rzem ó w ien iu  k ie 
row n iczk i szkoły, w ó jta  g m in y  i p rzew od
n iczącego  K om ite tu j głos zab ra ł S tarosta, 
k tó ry  w  k ró tk ich  słow ach  om ów ił znacze
n ie  i ro lę , jaką  ma sp e łn iać  Dom L udow y

oraz z u zn an iem  p o d k reś lił w y siłek  m ie j
scow ego spo łeczeństw a. N astęp n ie  W o je 
w o d a  w  sw ym  p rzem ó w ien iu  p o d k reś lił 
znaczen ie  o św ia ty , k sz ta łcen ia  się_ m łodzie
ży w ie jsk ie j i ro li p la có w ek  ośw iatow o- 
g o sp o d arczy ch  na  te re n ie  w si. W  d a lszym  
c iąg u  scharak te ryzow ał w aru n k i g o sp o d a r
cze naszego  k ra ju  i ro lę  w si _ zorgan izow a
nej i o św ieconej w  o d b u d o w ie  gospodark i 
ca łego  Państw a.

Dom  L udow y p o b u d o w a n y  został z m a
te ria łu  z  b a rak ó w  p o  o k u p an tac h . A  ileż 
tak ieg o  sam ego m ateria łu  m arn u jem y  n ie 
o p a trzn ie  w  w ie lu  m iejscow ościach , u ży 
w a ją c  go o o  p ro s tu  na opał. M. C.

W K R A J U
SIEW ROZWIJA SIĘ POMYŚLNIE

W powiecie chojnickim siew rozwija się po
myślnie. W niektórych gromadach traktory 
pracują nawet nocą. Obszar przeznaczony pod 
zasiew ozimin wynosi 26.500 ha, z czego do
tychczas tychczas zaorano około 15 tys. ha, ob
siano zaś około 5.500 ha, ponadto wykopano 
500 ha kartofli. Robotnicy pracujący przy ko
paniu otrzym ują jakó wynagrodzenie 1/10 część 
wykopanych przez siebie •kartofli.

W OJEW ÓDZTW O GDAŃSKIE ORZE 
TRAKTORAMI

Urząd 2iemsk'' w Chorzowie ukończył reje
strację szkód wojennych w rolnictwie, oraz 
rejestrację zniszczonych zabudowań gospodar
czych.

Majątek hodowlany Krzeszowice przekazano 
Uniwersytetowi Jagiellońskiemu a kilka innych

majątków szkołom rolniczym i Lecznicy W e
terynaryjnej.

ŻYWY INWENTARZ 
DLA POW. SZUBIEŃSKIEGO

Przedstawiciele Armii Czerwonej iprzekazali 
powiatowi szubińskiemu: 5.000 krów, 3.500 cie
ląt, 2.800 sztuk trzody chlewnej oraz 6.800 o- 
wiec. Inwentarz otrzym ują przede wszystkim 
repatrianci, następnie ośrodki kultury rolnej, 
posiadacze działek parcelacyjnych i przesiedleń 
cy.

WOJEWDZTWO GDAŃSKIE ORZE 
TRAKTORAMI 

Traktory Państwowego Przedsiębiorstwa Trak 
torów i Maszyn Rolniczych, zaorało we wrześ
niu w woj. gdańskim 5.567 ha ziemi. Obecnie 
użyte będą do prac rolnych traktory  am erykań
skie.

nie stłuczonych szyb sprawia duże iru °;neiTi 
powodu braku szkła. Zgodnie z r e g u l^ ^ n e  
przewozu osób wszelkie szkody spowoo 
przez podróżnych m uszą.być p r z e z  nich P 
te. '
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Postukiwania rodizio.
FBENDET HENRYK poszukuje brata ^  j9Ó

T \oJ r»rvrf r» n r n i n ’plzit iii*a JT /vnnttO  W  *będącego w wojsku, urodzonego w 
w W ieluniu. W iadomość k i e r o w a ć :

CieP ol"-
powiat Żóraw, województwo P o z n a ń s k i e ,

wa poczta 84253. '*

POSZUKUJĘ krewnych Stanisława 
Łódź^ Północna 19 (dozorca domu)

GRZYBOWICZ JAN, zamieszkały ^
przy ul. Dobra 13, proszony jest o 
go obecnego miejsca zamieszkania — P„ 
przyjaciel Klajnfelda Karola, Fiszman " 
Piłsudskiego 61 /5.

TYMUS Franciszek poszukuje rodziny- 
Edwarda, Czesława, Ireny. W iadom0 (Jl®51
wać: Łódz, 11 Listopada 28/13.

Redaktob Jan Dąbrowski D—06201 Odbito w drukarni Nr. 4 Spółdzielni „Czytelni k“. Łódź. ^


